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Onegdaj  t rwała mordercza bitwa w Ostrołę-  
cę i icj okolicach.  Dotyczasowę wiadomości o 
tej krwawej walcę są , źe nieprzyjaciel  p o ł ą ­
czywszy swe korpusy,  * 100 armatami i ca łą  
mocą u d e r z y ł ;  z obu stron walczyło do 90,000 
Judzi ! Rossjan poległo mnóstwo , nasza stra- 
w ogólności i w stosunku z nieprzyiacie lską nie 
iest tak znaczna,  lecz dotkliwa przez r anienie 
lub zgon ki lku znakomitych Dowódców. Ran-  
nego Jene r a ła  P a ca  przywieziono wczoraj,  o 
innvch wstrzymujemy się z doniesieniem ocze- 
kuiąc dalszej wiadomości .—  Ponawia się wiesc 
o połączeniu się powstańców L ite icsk ich  z PoU  
sk iem i.—  Gazeta H a m b u rska  donosi,  ze p ie r-  
Wsze mocarstwa Europy postanowiły uznać nie* 
podległość i powiększenie Polski .— W czoraj na 
posiedzeniu Jzby Senatorskiej  połączonej  z Po* 
se l sk ą ,  Refe rendarz  Glas  d o n io s ł , że Rząd 
Naród:  potwie rdz ił  wyrok śmierci  wydany na 
Rafała C ichockiego, który udaie się do Sejmu 
o ułaskawienie.  Nastąpi ły liczne dyskusje za i 
przeciw,  nakoniee przystąpiono do wotowania,  
za ułaskawieniem było głosów 35 a przeciw 55, 
—  Adjutanta W .  Xięcia M ic h a ła  Pułkownika 
Ą z a r n h o r s t  wziętego w niewolę,  p rzywiózł  Are- 
m e zy  K o iu ch o w sk i.  —  O pomnażaniu powstań^ 
na P o d o lu  znowu s łychać co raz bardz ie j . —  

Je ne r a ł  C h ło p ick i  wrócił  do Warszawy.—  Przy­
by ł  e Era ncji syn C eltnera  przyiaciela K o •  

t c i u s z k i  i zaciąga się do wojska Po lskiego .—  
W rapporcie Rossyjskim donies iono ,  że mię ­
dzy powstańcami Li tewskiemi było pare tysię­
cy K r a k u só w  których ubi to(?)  doniesiono oraz 
że w Marjampolskiem rozstrzelani  zostali prze*

Rossjan,  Maior M a d e js k i  i iego Ekonom,  Kapi-  
tan S zp e r l iń sk i , Podofficer  B a r a n o w s k i , Bur-  
mistrz z O lity , iakiś Pocztmist rz,  Kassjer %WU* 
n a  etc.  P rzy M a d e js k im  znaleziono 40,000 
talarów,  15,000 rubl i  i 3,300 dukatów.

J e n e r a ł  G uberna tor  M . S to i .  IVarsza-wy.  
\Vśzyscy Panowie Offi,cerów ie nie z przyczyny 
choroby lub ran zostaiący w Warszawie,  inaią 
się na dniu dzisiejszym w Biórze Je ne r a ł a  G u .  
berna to ra  meldować i przynieść ze sobą ty tu ­
ły  na mocy k tórych w Warszawie przebywaią,  
dostaną oni kar ty wolności pobytu,  które p rzy  
sobie obowiązani będ ą  nosić ażeby tym sposo­
bem  dojść tyćh którzy od końca miesiąca L u ­
tego używaiąc honoru noszenia munduru ,  żo ł ­
du,  furażu i żywności przebywaią  tutaj i n i e ­
dzielą z wojskiem t r u d o w i  niebezpieczeństwa.

Jenerał -Eiecho ty  J. Hr.  K ru ko w iee k i .
D O RZ.4DU N A R O D O W E G O .

Je n e r a ł  Chrzanowski  z wyprawy swoiej W 
Woiewództwo Lubel sk ie ,  zrob ił  do mnie  r a p ­
port  d.  13 Ma ia ,  którego kopją mam honor  
R z ą d o w i  Narodowemu kommunikować iak na- 
stępuie : Mam honor  zameldować Naczelnemu 
W o d z ow i ,  że w d. 9 wyszedłem z Ko cka ,  a 
a chcąc u t r u d z i ć  praseprawę przez W i e p r z  o d ­
działowi głównej  a rmj i ,  k tóryby za mną mógł  
być wysłany,  mosty na tej rzece zniszczyłem.  
Za F i r l e i em brygada Je ne r a ła  E e z e ,  należą­
ca do oddziału Je ne r a ła  T i m e n a , k tóry od  
głównej  armji  wysłaYiy, wyszedł  dnia 7 r ano 
z Kocka,  zastąpi ła mi drogę.  4ry Bataljony p ie ­
choty naszej pod  dowództwem Jener a ła  Rz>- 
marino uderzy ły  na n i ą ,  reszta pieehety u-
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da ła  sję do .Lubartowa , równie iak i iazda 
dla  obejścia lasu i odcięcia odwrotu n iep rzy­
jacielskiej  piechocie;  lecz ta iuż w lesie roz- 
pi  uszoną i zniszczoną została,  utraciwszy p rz e ­
szło  zabitych i r annych  570 i eńcó w, między 
l i tóremi  9 offićerów n iższych , i ednego sztabs- 
efficera.  Reszta oddziału Jbńera ła  T imen  sta­
ł a  pod Kamionką i wzmacnianą była co chwi­
la nadeh dzącemi od Nałęczowa i Puław woj­
skami  ' J ene ra ł a  Krejca , dla zaszłej  nocy nie 
mog łem  iuż na nich uderzyć,  wróci łem prze-  
tó do Lubartowa.  D.  10 o godzinie 10 z rana 
pokaza ły  się nadciągające mocne kolumny nie- 
przyjacie lskie najwięcej iazdy od Kamionki .  
Zaiąłero pozycją równo l eg łą  od t raktu L u ­
be l sk iego ,  opieraiąc prawe sk rzyd ło  o L u b a r ­
tów. Marsz mój na Lubl in b y ł  niebezpiecz­
n y  , przedsięwziąłem udać się więc na Łę c z ­
n e .  Już i ten ruch uskuteczniać by ło  t rzeba 
marszem bocznym,  na długości 6 wiorst p rzed 
rozwin ię tym nieprży iacielem , k tó remu mie j ­
sce sprzyia ło  , i maiącemn czynnych 16 dział  
pozycyjnych i 8 lekkich,  nieprzyjaciel  rozpo­
czą ł  al tak zaraz po 5 z rana,  p rzed łużen ie  l e ­
wego naszego sk rzyd ła  , a skracanie prawego,  
Odbyło się w iak największym porządku i wol­
n o  bo dopiero po lOtej p r zyb y łe m na drogę 
do Łęczny.  Jeden  tylko pzs te runek w L uba r ­
towie  , nie złączywszy się na czas z bataljo- 
n e m  opuszczaiącym to miasto b y ł  odcięty.  O d ­
t ą d  iuż tylko tylna straż była w czjnnos'ci .  
Kap it an  Narzymski  dowódzca Arlyl lcr j i  d a ł  do­
wody  swej zimnej  odwagi,  równie iak i Pod­
po ru czn ik  Tręb ick i .  W  ogóle nieprzyjaciel  
najwięcej  dz i a ł a ł  Artyl ler ją ,  k tórą chcia ł  na» 
saehwiać ; iazdą ieg» tyle przewyższająca zro­
b i ł a  k ilka cząstkowych u d e r z e ń ,  k tó r e  wszy­
s tkie  odpar t e  zostały; nawet  na kolumnę i eń­
ców at tak ‘ich szwadronów Dragonów nie u- 
d a ł  s i ę , p rzyczem eskortujący ich,  P od p o ru ­

cznik z hataljouu Strzelców eelunych Kozniew* 
ski i Podporuczn ik  Obuehowioz z pu łku  5go 
l injowego , oraz szwadron Krakusów pod do­
wództwem Kapitana Paprock iego ,  odznaczyli  
się przytomnością r męztwem. Około dtej po 
po łudniu  p rzeprawi łem się przez W ie p rz  pod 
Łęczne.  P rzednia st raż nieprzyjacielska chc ia­
ł a  nam bronić zniszczenia przeprawy ogniem 
a rma tn i m,  lecz wstrzymana z początku / przez 
dywizjon strzelców konnych  Maiora Roszkie-  
wicza i szwadron Krakusów; później po p rze j­
ściu naszej kawalerj i  na b rzeg prawy,  2 dz ia­
ła  pod dowództwem Podporucznika Trę b ic -  
k ie go ,  zdemontowały 2 działa nieprzyjacie l ­
skie i przymusi ły  drugie 2 do odwrotu.  Po 
zniszczeniu mostu w Ł ę c z n y ,  udałem się pod 
wieś Spiczą,  gdzie noc p rzepędz i ł em.  Ma- 
iąc doćzyn ien ia  z przemagaiącą s i łą skoncent ro ­
wania Krejca i dowiedziawszy się, że między 
Tarnogórą  a Jzbicą stoi Je ne r a ł  Dawidów z 2ma 
pu łkami  kozaków i 2ma Dragonów,  a najwięcej 
dla skompletowania amrnunicji działowej ,której  
550 strzałów wypotrzebowałem,  oraz n ap r a ­
wienia uszkodzonych lawet,  zdecydowałem się 
udać do Zamościa.  Dnia 11 wyszedłem przez 
Siedliszcze,  Pawłów,  i Góry i za Stawiem no­
cowałem.  W marszu przez cały dzień ma łe  
oddziały kozaków i Dragonów za nami idące 
uc iera ły się z f lankierami tylnej  straży.  W 
d.  12 odesławszy naprzód bagaże i ieńcow do 
Zamościa,  ndałein się za niemi.  Ledwie mi ­
n ą ł e m  Izbicę a Tarnogóry , przeprawiać się 
zaczął  Dawidów i połączony z przednią  s t r a ­
żą Krejca p rzed Starym Zamościem at takował  
naszą tylną straż.  Było danych ki lka wystrza­
łów armatn ich z każdej  s t rony i zrobionych 
ki lka szarż cząstkowych kawaler j i ,  p rzyczem 
dywizjon Krakusów Maiora Badeniego odzna­
czył  się t ak  udćrzen iem na nieprzyiaciela lak 
i  spiesznem sformowaniem się po szarży.  Chcąc
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i ednak  wstrzymać nieprzyjaciela do dalszego 
napastowania naszej iazdy,  kaza łem iednemu 
batalionowi osadzić wieś, len p rzy ią ł  rolowym 
ogniem kawaler ją  iego i odtąd marsz ku Za­
mościu be Z wystrzału by ł  uskuteczniony.  O-  
ko ło  3 p rzyby łem także i rozlokowałem się w 
okolicy,  dla dama  wypoczynku wojska. Stra-  
ta nasza w zabitych i r annych przechodzi  300 
ludzi .  Żałowani ogólnie Pułkownik Chrzcie-  
lewski i Maior Falkowski polegli; pierwszy 1 I go 
pod Lubartowem, drugi 10. Podporusznik Xże 
Leon  Sapieha w drugiej  pod Lnbai towem po­
tyczce dostał  lekkiej kontuzji.-— Zamość dnia 
13 Maia 1831 Je ne ra ł  Brygady Chrzanowski.

D o  lxzqdu. Narodow ego.  Mam zaszczyt do­
nieść Rządowi Narodowemu iż przepędzen ie  
przez częśó^wojska naszego za granicę k r ó le ­
stwa Gward jów Rcssyjskic i k tóre  niechcialy 
nam nigdzie stawie pola,skłoni ło nakoniecl '  eld- 
marszałka  Dybicza do opuszczenia z głów nr  mi 
s i łami stanowiska swego pod Siedlcami.  L da ł  
on się ku Bugowi i po 2eh mostach rzuconych 
na tej r zece pod Granem d. 22 Maia przeszedł  
ią masze ruiąc  ku Ciechanowcu Je ne ra ł  Ł u ­
bieński  stoiccy z korpusem swoim wobseiwa-  
cji Fe ldmarsza łka pod Nure m i dla zakrywa­
nia poruszeń głównego w o j s k a ,  miał. polecenie 
zostawania w ciągłej  kommunikacj i  z temze 
wojskiem i cofania się ku niemu,  w razie at taku 
przemagaiącego nieprzyjaciela.  J e ne r a ł  Ł u ­
b ieńsk i  odebrawszy wiadomość o przejściu 
Fe ldmarsza łka przez Bug,  rozpoczął  zar,.z swoj 
odwrot  ku Czyżowu. Nieprzyjaciel  korzystaiąc 
z przewagi swoich s i ł ,  pos ła ł  ca łą  dywizją la­
stly i 2 bater je  ar tyl l er j i  oraz ki lka bataljonow
piechoty,  k tóre  szybkim pochodem zdołały o- 
bejść ostatnią kolumnę prowadzoną przez J e ­
n e r a ła  Łub ieńskiego  i d rogę iej przeciąć.  Nie- 
przyiciel  niezdolny cenić dueba łąki ożywia 
wojsko nasze,  śmiał  p rzez Par l amenta rza  k tó ­

ry m b y ł  Berg ,  wezwać Jene r a ła  Łub ieńskiego 
do poddania się; J e n e r a ł  Łub ieńsk i  odpowie-  
d z i a ł ,  że bronią w ręku potrafi sobie d rogę 
otworzyć i natychmiast  z świetną dokonał  te- 
gojźabrawszy nawet niewolników i znaczną ilość 
koni .  Tak  nieprzyiaciel  który go za zdobycz,  
r achował,  nie tylko połączenia się iego z kor ­
pusem wstrzymoć niezdo ła ł ,  lecz znaczną k lęs­
kę  poniósł .  Za tę świetną walkę Jen:  Łub ieńsk i  
podany został na stopień Jener :  Dywizji .  Szcze ­
góły bitw wyiaśni Rządowi Nar:  r appor t  iego, 
który w kopji  załączam iak naslępuie : „ W  
dniu 23 b. m. główna straż Jene:  Dybicza z 
Sterdyn ia  do Krzemieńca w kilku godzinach i 
w iększa część armji ,  ieszcze dnia tego przez 
tenże przeprawi ła  się, iakkolwiek wiadomość 
ta spiesznie , bo tego samego dnia w npcy do 
mnie doszła,  niepodobieństwem by ło wsz;kże 
bym dosyć rychło móg ł  być uprzedzonym o tej 
operacji  i ażebym do Grannego  na czas, w ce ­
lu przeszkodzenia dokonaniu onej , przybyć 
mógł .  Tego  to samego dnia Pułkownik Le w iń ­
ski znajdował  się na czele poruczonej  mu w y ­
prawy w Ciechanowcu,  o której  rezul tacie iuż 
N a c z e ln e g o  Wodzowi mia łem honor donieść; 
do Brańska i Bielska miałem wysłać expedy-  
cje,  gdy wst rzymał  mnie  od tego p rzybyły  do 
mnie  Jen:  Chłapowski ,  który uprzedz i ł  mnie ,  
że do Brańska maszeruie,  zkąd odes ła ł  na mo» 
ie ręce ki lkunastu niewolników w samym Brań­
sku zabranych;  wnoszę zatem,  iż tam woli Na­
czelnego Wodza względom zniszczenia maga- 
zynu,  zadosyć uczynić musiał.  W  dniu wczo­
rajszym gdy iuż wszystkie dyspozycje wydane 
by ły ,  ażeby eały korpus o godz: 12 w półnoe 
wyruszył  do Czyżewa,  a nawet  poczty moie o 
godzi :  4 po połudn iu  doniosły, mi , że at ta- 
kowane zostały,  nie chciałem przy jąć bitwy 
pod. Nurem , raz dla tego , iż wiadomo mń 
b y ło ,  i e  Dybicz z przewyższaiapią debusaował
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s i ł ą ,  a p o w t ó r e ,  że  w i d z ą c  k o r z y ś ć  p o ł o ż e n i a  
C z y ż e w a  , n a d  p o ł o ż e n i e m  N u r a  , n i e  s ą d z i ­
ł e m  p o t r z e b y  b r o n i e n i a  t e j  o s t a t n i e j  p oz yc j i ,  
D l a  z a s ł a n i a n i a  z a t e m  t r a k t u  d o  C z y ż e w a ,  k t ó ­
r y m  u d a ć  s i ę  m i e l i ś m y ,  o d c h o d z i ł e m  n a s t ę p ­
n i e  b a t a l j o n a m i  o d  p r a w e g o  s k r z y d ł a ,  w d y ­
r e k c j i  k u  C z y ż e w u .  G d y  i uż  p r z e d n i a  s t r a ż  
i  ś r o d e k  k o r p u s u ,  r u c h  t e n  u s k u t e c z n i ł y ,  n i e -  
p r z y i a c i e l  k o r z y s t a i ą c  z n a d z w y c z a j n i e  p r z e *  
m a g a i ą c e j  s i ł y  i p o ł o ż e n i a  m i e j s c o w e g o ,  k t ó r e  
d l a  g ę s t e g o  l a s u ,  w s z e l k i e  r u c h y  n i e p r z y i a c i e l a  
p r z e d  o c z a m i  n a s z e m i  u k r y w a ł o ,  o b s z e d ł  c a ł ą  
d y w i z j ą  i a z d y ,  k i l k u  b a t a l j o n a m i  p i e c h : ,  6  s z w a ­
d r o n ó w  i a z d y  i 10 d z i a ł .  W i d z ą c  r u c h  tert  n i e -  
p r z y i a c i c l a  ,  u f o r m o w a ł e m  t y l n ą  s t r a ż  i no ią  w1 
c z w o r o b o k i  b a t a l j o n o w e , w z i ą ł e m  a r t y l l e r j ą  
w i n t e r w a l l a  p o m i ę d z y  c z w o r o b o k i  i u s z y k o w a ­
ł e m  i a z d ę  w t y l n e j  s t r a ż y  na  f l a n k a c h  t y c h ż e  
c z w o r o b o k ó w .  J e n e r a ł  n i e p r z y j a c i e l s k i  B e r g  Z 
k o r p u s u  K w a t e r m i s t r z o s t w a  J l n e g o ,  p r z y i e c h a -  
w s z y  z t r ę b a c z e m  o k a z u i ą c  m i  n i e p o d o b i e ń s t ­
wo w y d o b y c i a  s i ę  z z p o ł o ż e n i a ,  w i a k i e m  s i ę  
i a  z n a j d u i ę ,  p o d d a n i e  s i ę  p r o p o n o w a ł ;  o d p o ­
w i e d z i a w s z y  m u ,  że  s i ę  p r z e b i ć  p o t r a f i m y ,  r o z ­
k a z a ł e m  b y  c a ł a  k o l u m n a  b i e g i e m  do a t l a -  
k u  p o s z ł a .  W  tej  c hwi l i  d z i a ł a  n i e p r z y j a c i e l ­
s k i e  o k r o k ó w  8 0  o d  k o l u m n y  n a s z e j ,  na w y ­
n i o s ł e j  s to iąc  p o z y c j i ,  n a j t ę ż s z y m  k a r t a c z o w y m  
o g n i e m  s y p a ć  z a c z ę ł y ;  d z i a ł a  t e  b y ł y b y  n i e ­
z a w o d n i e  z d o b y t e ,  l e c z  w t y m  m o m e n c  e u- 
s z y k o w a n e  p u ł k i  i a z d y ,  s z a r ż o w a ł y  na c z w o ­
r o b o k i  n a s z e ,  ż a d n e g o  i e d n a k  p r z e ł a m a ć  m e  
z d o ł a ł y ,  w t e d y  to k o l u m n y  n a s z e  p o c i ą g n ą w s z y  
s i ę  n a  l ewo,  r z u c i ł y  się  na  b a g n e t y  i p r z e b i ł y  
s i ę ,  u t r a c i w s z y  t y l k o  icdr io d z i a ł o ,  k t ó r e  z p u -  
w o d u ,  ż e  k o n i e  u b i t e  b y ł y ,  p o z o s t a ć  m u s i a ł o ;  
i n a j w i ę c e j  50  l u d z i  w z a b i t y c h  i r a n n y c h .  N i e -  
p r z y i a c i e l  p r z e z  k i l k a k r o t n e  u d e r z e n i a  na n a ­
s z e  c z w o r o b o k i ,  k t ó r e  z a w s z e  o d p a r t e  b y ł y  
r z ę s i s t y m  o g n i e m ,  d o p i e r o  p r z y  z u p e ł n e m  d o ­

t a r c i u ,  z a s ł a ł  p o l e  t r u p a m i ,  s z c z e g ó l n i e j  z p u ł ­
k ó w  K i r a s j e r s k i c h .  T a k  n a d z w y c z a j n y  r e z u l ­
t a t ,  t a k  m a ł ą  o k u p i o n y  s t r a t ą ,  w i n n i ś m y  s z c z e ­
g ó l n i e j  d z i e l n o ś c i  i u s i ł o w a n i o m  o f f i ce r ó w i 
ż o ł n i e r z y ,  t a k  z s t a r y c h  i ak  z n o w y c h  p u ł k ó w .  
P u ł k  14  p i e c h o t y  z W d z t w a  K a l i s k i e g o ,  p i e r ­
w s zy  r a z  b ę d ą c y  w bghi U,  s f o r m o w a n y  w c z w o ­
r o b o k i ,  k i l k a k r o t n e  w y t r z y m a ł  u d e r z e n i e  Ki* 
r a s s j e r ó w  n i e p r ź y i a c i e l s k i c h  b e z  n a j m n i e j s z e ­
go w z r u s z e n i a  i z p r z y t o m n o ś c i ą  s t a r e g o  ż o ł ­
n i e r z a .  J e n e r a ł  K a m i e ń s k i  d o w ó d c a  5 t e j  D y ­
wi z j i  p i e c h o t y ,  n a  c z e l e  c z w o r b b o k u  i d ą c  n a  
b a g n e t y  r a n n y  z o s t a ł  k a r t a c z e m ,  k t ó r y  mi l  c a ­
ł y  m u n d u r  n a - p i e r s i a c h  p r z e d a r ł .  P u ł k o w n i k  
L e w i ń s k i ,  c i ąg le  p r z y  c z w o r o b o k u  3go  p u ł k u ,  
p i e r w s z y  o g i e ń  n i e p r z y i a c i e l a  w s t r z y m a ł .  J e ­
n e r a ł  T u r  no  * n a j w i ę k s z ą  p r z y t o m n o ś c i ą  i od * 
w a g ą , k i e r o w a ł  r u c h e m  t y l n e j  s t r a ż y .  P u ł ­
k o w n i c y  K r a s i c k i ,  D ł u s k i  i S i e m i ń s k i ,  P o d ­
p u ł k o w n i c y :  D ą b r o w s k i  z 3go p u ł k u  l i n : ,  J a ­
s t r z ę b s k i  z t e g o ż  p u ł k u  p r z e w o d n i c z y l i  c z w o ­
r o b o k o m  z i ak  n a j w i ę k s z ą  o d w a g ą  i p r z e z o r ­
noś c ią .  M a i o r  Ż a r s k i  z 6 g o  p u ł k u  l in :  z t y r a -  
I j e r a m i  s we go  b a t a l j o n u  , n a j w i ę c e j  s i ę  p r z y ­
c z y n i ł  do  u r a t o w a n i a  a r m a t ,  k t ó r e  ż o ł n i e r z e  
p r a w i e  sa mi  c i ą g n ę l i  , p r z e z  b ł o t a  i p i a s k i .  
D w a  s / . n a d r o n y  p u ł k u  5go s t r z e l c ó w  k o n n y c h ,  
p o d  d o w ó d z t w e m  P o d p u ł k o w n i k a  S k a r ż y ń s k i e ­
go,  p o  k i l k a k r o t n i e  u d e r z y ł y  n a  k a w a l e r j ą  nie* 
pi z y i a c i e l s k ą  z i ak n a j w i ę k s z ą  n a t a r c z y w o ś c i ą  
i p o m y ś l n y m  s k u t k i e m  , p o m i m o  t a k  n i e r ó w ­
ne j  s i ł y .  A r t y l l e r j ą  w o g ó l n o ś c i  w i e le  s i ę  p r z y ­
c z y n i ł a  do  d z i a ł a ń  t e g o  d n i a  i n o c y .  U r a t o ­
w a n i e  d z i a ł  t y l k o  w i n i e n e m  s t a r a n i o m  i o d ­
w a d z e  w y t r w a ł e j  Ma i o r a  N e j m a n o w s k  i e g o  i K a -  
p i t a n h  M a s ł o w s k i e g o .  K a p i t a n  z 3 g o  p u ł k u  l i n :  
K u n ,  o d z n a c z y ł ,  s i ę  p r z e z  s w o i ą  z i m n ą  o d w a ­
gę  i p r * y t o m n o ś ć , z a s ł u g u i e  na  s z c z e g ó l n e  w z g ł ę -  
d y  N a c z e l n e g o  W o d z a .  A d j u t a n c i  m o i :  J a -  
r o c h o w s k i ,  M o r a w s k i ,  R a d w a ń s k i ,  W j g l e ń *
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ski , Bernard P o to ck i ,  Micielski  Józef  i Buj-  
rio , odznaczal i  się w tej tak niebezpiecznej  
bitwie.  W dniu dzisiejszym przyby łem do Zam­
browa,  gdzie  dal s zj ch  oczekiwać będę rozka-  
żów.  Jcnferał Jankowski przyby ł  w dniu dz i ­
s iejszym o godz: 2ej po południu do Zambro-  
w a.—  Zambrów d. 23 Maia l S o l  r. o 5tej po 
po łudn iu .  Douódaa  korpusu 2go iazdy.  T ó-  
m a s z  Ł u b ie ń s k i .

Działania wojsk naszych w W o ie w ó d i :  Aii* 
gustowskiem,  podobnież uwieńczone są pomy­
ś lnym skutkierft. Pułkownik  Sierakowski  kom® 
inenderuiący w tamtej okol icy,  posunął  się dó 
Graiewa i w dniu wczorajszym miał  zaiąć Au­
gustów. N iep i  zyiaćiel  spiesznie ustępuje przed  
n i m ,  a powstanie tego \ tyoiewodztwa 1 ączy się 
ż nami ,  i coraz groźniejSzerń się staie.—  W 1 1 ol­
szynie u. 25 Maia 1831 r. — Wó dz  Nacze lny  
S k r z y n e c k i .  "

Wł aś c i c i e l e  Instytutu W ó d  m in e r a ln y c h  
s z tu czn y ch  w Warszawie ,  mniązaszczyt  donieść  
Szanownpj Publiczności  iż Jiistytut wspomnió*  
ny  w krotce otworzonym zostanie,  w którym  
następuiącfi wody wydawanemi  będą: K a r ls -  
bad.ska ,  E m s k a ,  M a r jc u b a d s k d , E g e r s k a , Kii-  
d o w s k a , O bcrsa lzbru fin  , P y r m o n t s k a  , Spci­
o s k a ,  G e i lń a u s k a ,  S a id c s h i t k k a ,  P i ln a u s k a  
i S a lc e r s k a . Dzień  otwarcia przez pisma pu ­
b l i czne  oznaczonym zostanie.  Osoby życzące  
mieć  nades łane  rzeczone wody w bute l k tuh ,  
raczą się zg ło s ić  W tej mierze  do iednego z 
podpisanych Właśc i c i e l i  Jnstytutu,  Dla uchy­
l enia wszelkiego nieporozumienia i na dowód  
ł e  aktualnie z Jnstytutu pochodzą,  każda fla­
szka żywicą zalana, tak na wierzchu wyciśnio-  
ną iakoteż wewnętrzuid na korku wypaloną  
pieczęcią  instytutową i drukowaną kartką z na­
zwiski em wody zaopatrzoną będzie .  Cena Wszel­
kich gatunków iest po Z ł  '2 za butelkę ,  wy- 
iąwszy wody Selcer skie j ,  której cena iest Z ł .

1 gr.  15.—  H e n r y k  S p ie s s  N r  477 .  S a m u e l  
E ls n e r  i \V 533 .  J a ń  'Żelazow ski N r  1290;  
F e r d y n a n d  U lb r i c h t  N r  4 i- J g h a c y  eL s iA -  
s k i  N r  654.

K o m i te t  R o z p o z n a w c z y . (Ciąg dalszy. )  W \g-  
ś ik o w s k i  F r a n c i s z e k ,  wieku lat 3 1 ,  Katolik ,  
kawaler,  rodem zokręgu  miasta Krakowa. Po 
ukończeniu s zkó ł  wydzia łowych,  wszed ł  iaka 
uczeń do drukarni w K r a k o w ie .  W  r. 1817 
przyb y ł  do Wdrśżawy i zaraz obowiązki  Ze-  
cera w Di ukami  l i r .  M o s to w sk ie g o ,  gdzie  dó 
końca 1819 r. zo stawa ł ;  po tym by ł  Dys po zy ­
torem drukarni  t i r .  K ic iń sk iego  dó miesiąca  
Lipca 1821 r.j następnie p e ł n i ł  bbowiąźki  S u ­
flera przy teatrze Naród: od Października 1 82 l 
r. do Lipca 1824  r . , i  powodu słabości  zdro­
wia opuści ł  tę s łużbę  i prZez kilka mies ięcy  
zostawał  beż zatrudnienia,  wyzdrowiawszy po­
czą ł  pe łn i ć  applikacją przy Jnspfektoize Pd- 
licji wydziału IV i po tem przy Inspektorze  
wydż: I , W Sty.  z n i u 1827 r. przeznaczony zo­
stał  na pomocnika w Piórze Kontroli!  s łużą ­
cych ż pensją 1,000 z ł .  rocznie .  Po zni e s i e ­
niu tęgo Bióra w Slycż: 1831 r. zaczął  zHo* 
w u pe łn i ć  obowiązki  Suflera przy teatrze R o­
zmaitości .  W  roku 1824 , na żądanie ]\Ja* 
k r o td  , z którym dawniej w go lam i  ojca iego  
iniał  itiż znaiomość,  podją ł  się czynić  don ie ­
sienia o tern wszystkiem , cokolwiekby Usły­
szał  że mówiono gdzie  przeciw rządowi.  Ja­
koż t t y n \ ł  M a  k r e t o w i  Ustne donies ienia o po­
głoskach po Warszawie biegaiących,  o trzymy­
wa ł  za to cząstkowe wynagrodzenie  p i en i ężne,  
i po krótkim czasie dla nieużytecznosci  iego  
donies ień oddalony  został .  Prócz tych ob o ­
wiązków U M a k r o ta ,  trudnili  się i es zcze  W ą ­
sik o w sk i  czynnościami tajnej policji pod na ­
cze lni ctwem L u b o w id zk ie g o  b.  W i c e  Prezy ­
denta.  W t. 1823 znajduiąc się iako Suf l er  przy  
Towarzys twie  Artystów teatru Naro: w p o d d ró -

"a*-,.
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# y  po p rowinc j ach  , p i s a ł  do L ubow idzk iego  
dwa listy z P łocka  pod  d.  4 i 12m Cze rwca .  
W  p ie rwszym liście,  k tóry  kończy p rośbą  aby 
Ł u b a w id zk i  schować lub zniszczyć  r ac z y ł ,  p i ­
s ze  : P ą s ik o w fk i: „,Po p r zybyc iu  na mie js ce  
za i ą ł e m się wydan i em afisza,  i z poc iechą  sp o ­
s t r z e g ł e m  ost rość  .C e n zu ry , gdyż  nawe t  n a j ­
mnie j s zego  świs tka  d r u k a r n i a  n ie  może wy­
dać  bez  w if dzy J W .  X ię dza  S u ffra g a n ci\ g d y ­
b y  więc w ca łym kra iu podob ną  o - t rożność  za- 

. chowy waoo,  z apa lone  g łowy  nie  m ia ły  by tej ł a ­
twośc i  z wydani em swych n i ed o r zec zn ych  s z p a r ­
ga łów ,  k t ó r e  ter az  iak za raźl iwe  cho roby  gras-  
su i ą . “  Da l e j  donosi  : , , da l i śmy L u d g a rd ę , na 
k t ó r ą  z okol ic P łoc ka  l i czn ie  s ię zgromadz i l i ,  
t o  więc p r ze k on yw a  iak i po p rowinc j i  p a • 
iry o ty zm  ies t  w m o d z i e . “  Op i su i e  oraz n i edo -  
ł ę ż n o ś ć  policji  w P ło c k u  i opowiada : , , że  tam 
p a n n i e  S a n d  a lib e r ta s .11, W  2 m liście d o ­
nosi  o wieściach iaki e wówczas  w P ło c k u  r o z ­
g łoszone  z o s t a ł y ,  mianowic i e  o sp r awie  Kas-  
s j e r a  s zt abu g ł ó w n e g o ,  o s amobójs twie  iekłne- 
go s z p i e g a ,  k tó ry  b y ł  d r ę czony  wyrzu tami  su ­
m ien i a  Za to iż s ię do pognęb i en i a  wielu o- 
sób p r z y c z y n i ł  ; o rewj i  Woj ska  Pol ski ego  pod  
E rześc iu m  nas t ąp ić '  mai ącej  w obecnośc i  osób 
panu j ąc ych  , i' tym po do bne  pog łosk i .  Aby  za 
czy n io ne  L u b o w id zk icm u  doni es ien ia  p o b i e r a ł  
l i  asików slii inką za p ł a t ę  i czyli b y ł  s t a ł ym  
i ego  A ien t em ta jnej  pol  cji ,  na to n i e  ma d o ­
wodów.  (Da ls zy  c iąg  n a s t ą p i . )

W  W ie d n iu  nadzwycza jna  burza  w n i e d z i e ­
l e  d.  24 Kwiet :  s z k a r ad n i e  z abu rz y ł a  swob <1 • 
n e  chwi le  zabawy i wytchn ien i a  mieszkańców 
t e j  stol icy i n iegodz iwie  p r z y p r a w i ł a  wszy ­
s tk ich  używających p r z e c h a d z k i , acz n ikogo  
b a r dz i e j  nad wesoł e  z g ro m ad ze n i e  p r a t e ru .  
Z n a j d ow a ł o  się t am  do 40 ,0 00  l udz i ,  w n a j ­
l ep sze  swe sukn i e  pop rzys t ro io nyc b ,  nagło  pa- 
d i ą  nad spo dz i ana  u l e w a ,  r acze j  p r z e r w a n i e

c h m u r y  i w prawi ł a  wszys tkich  p r z y to m n y ch
w na jwiększe  zamieszan i e .  Bu rza  ta zdawa ła  
się być  wzinowie ze wszy/ t kie ini  modtniarka-  
m i ,  kcpe lu szu ikami ,  k r aw cami  i szewcami  ca ­
ł eg o  W i e d n i a ;  wyraźn ie  bowiem zawzię ła  się 
na  p i ękn y  st rój  n i e dz i e lny  mi- s zkańców s to ­
l icy.  Na jmn ie j  3000 kape luszów dams k ich  s t a ­
ł o  srę pas two bu rz y ,  a czego deszcz nie z n i ­
w e c z y ł ,  g r ad  og rom ny  doko na ł .  Donosic i el  
t ego widział  naoczn ie  c zepk i ,  k tó r e  p o s t r z e g ł ­
szy,  n ik t by  nie b y ł  pomyś l a ł ,  iż p r z e d  k i l ką  
minu t ami  podz iwien ie  c ał e j  modne j  pub l i c zno ­
ści wzb udz a ły .  A iak się w sz tuce  fa rbie r*  
sk i e j  deszcz  popisał!  S u k n i e  różowe pop rze-  
f a r bo wyw a ł  na żó ł t e ,  b i a ł e  na  pop ie la t e ,  z i e ­
lone  na cza rn e .  Zamieszan ie  by ło  n i e s łycha ­
ne  , g r zm o t  b u c z a ł ,  a t ł u m  ludzi  m r u cz a ł  i 
p r z ek l i n a ł .  W k r ó t c e  za b ły s ło  s ł o n e c z k o ,  » 
ostatnia  n i edz i e l a  kwie tn i a  zda w a ła  się u ś m i e ­
chać ,  iż u da ło  i ej s i ę d .  24  tylu ludz iom s p r a ­
wić \trirna A p r il is .  ( M a ł e  naś l adowanie  tej 
s ceny  uda ło  się i we Lw ow ie  na dn iu  2 Ma-  
ia , tyllyo , że była  gr zeczni e j s zą ,  bo zamiast  
damsk i ch  kape lu szy  i c z e p k ó w ,  poprze s t a ł*  
na wyt łoczeniu  p r z e s z ło  3000  s z y b . ) — N i e ­
dawno u k a z a ł  się na B u lwa rdz i e  w P aryZu  
ś l e p y ,  k to r ego  pies  p rowadz i ł .  Z łodz i e j  iako- 
wyś mi a ł  ch r ap  na zg ra bn ego  psa i chc i a ł  mu 
go uciąć.  W tej  chwi l i  ś lepy p r z ew id z i a ł  i 
t ęgo  ki i nm w y p r a ł  z łodz i e i a  ; ale p r z y b r a ł  
w n e t  nazad rolę ś l epego i ż e b r a ł  da le j .

W y s z e d ł  z d r u k u  D i  A K.J MSZ -S It J M U zmhes tąe*  
■Czerwca 1830 r.  P r z e dn i e  się w k a n t o r z e  d r u k a r n i  
S t e r e o t y p o w e j  p r z y  u l i cy  K r ó l ew sk i e j  Nr  10fi5 w 
P a ł a c u  D e m b o w s k i c h ,  na h l e i o w y m  p a p i e r z e  po Z p .  
15 a lia w o d n y m  po Z ł .  13 gf .  10 i po i n n y c h  księ­
g a r n i ac h  i k a n t o r ac h  p i sm p e r j o d y c z n y s h .  J e s t  to 
n a j w a ż n i e j s z y  i u r z ę d o w y  d o w ó d ,  że N a r ó d  P o l sk i ,  
p r z e z  R e p r e z e n t a n t ó w  s woic h  na  Sc jmie  o wszys tk ł*  
k r z y w d y  sobie w y r z ą d z o n e  e p o r n n i a ł  się.  Ź5*b»a- 
» a  z  rezspr i zc i aś ty  t ego  d z i e ł a  k n o t a  po p *wą-~



—  7 1 5  —

ten in kosztów druku, przeznaczona na wsparcie cier­
piących.—  D O M E SIL N IA .

OKOWITA w gatunku dobrym, czysta, garcy kil­
kaset, na składzie tu w Warszawie przy -ulicy Le-  
izno  pod Nr 702 będąca, na części lub ogółem: ka­
żdego czasu sprzedaną być może.

W ieś Broniśzew w Powiecie Czerskim 7 n.il od 
Warszawy obejmuiaea 100 korey Wysiewu oziminy  
iest do wydzierżawienia ria ]at 6 lub 0 . 'Życzący so­
bie zechce sie u d a ć  po Informacją dc W. Lipińskie­
go przy ulicy .Gołębiej p«d Nr 172 lub na grunt.

Ponieważ niżej podpisanemu nabyty o d P .  Jgną­
cego Neumarker Wexel na / . ł .  6000 z k to ie g o iu ż  
D łu żn ik  sp łac i ł  z ł .  3,000 przypadkowo zaginął,  a- 
źeby takowego pod żadnym względem nikt nie na­
byw ał ; gdyż s>in sobie szkodę poniesioną przypi- 
lać by winien, albowiem w T y m  przedmiocie pra­
ln ie  kroki iuż przedsięwziąłem. Michał R a d l :  e.

A P T E K A  w Rynku Starego Miasta pod Nr 7 4 iest 
do wydzierżawienia od S. Jana r. b. lob dósprze­
dania z wszelkiemi utensyijami i prawami do niej 
należącemu Wiadomość pod Nr 1726 ulica Alea lub 
Wiejska.

Felix  Gili ski by ły  Magazynier w Obozie Chole- 
rycznym Nr 2 pod Warszawą za Powązkami w d, 
26 b.m. i r. zmarły; podaię się do pnblicz: wiado­
mości ktobybył z iego krewnych najbliższych lub  
przyiaeioł tak w Stolicy, iako też i na prowincji ,  
niech sie zgłos i d o zw y ż  wspomnionego Obozu gdzie  
irię nąoże dowiedzieć o stanie rzeczy u Ekonoma By- 
•trzanowskiego który okaże przy zgonie iego pro­
to ku ł zrobiony przez tegoż, 3ch Dozorców Igo Po­
sługacza iego i w przytomności 3ch Officerów dy­
żurnych inkie się tylko mogły znajdować z własnych 
iego rzeczy, oraz i wszelkich papierów, zostały o- 
pisane i opieczętowane. Naoczny tego Świadek. T eo­
fil R u d n ic k i .  Michał P io t r o w s k i  Porucznicy.

KONTRAKTY NAJMU MIESZKANIA są do sprze­
dania w Sklepie  papieru * Jeziorni przy ulicy l i c ­
zbowej; cena gr 10.

SK L E P  i M IESZKANIE na placu przed nowym  
tea trem  Nr 4"3 Lit.  C, do naięcia od S. Jana.

O p i s a n i e  Z e g a r k a .  Na d.  20 b .  m. zginął  
ZEGAREK stary z ło ty  repeijer, w iednej zwyczaj­
nej kopercie z dzwonkiem na którym b y ł a  dawniej 
•malja lec*  zupełnie  wytarta, wyobrażaiąca ofiarę, 
Przytem na wstążeczce zielonej wytartej by ły  de- 
Wi.ki ua Obrączce i i o U } ,  kluczyk n  środka łitty

ra Z. Pierścień z ło ty  w środku Obrączki Dzień * 
rok wyrżnięty na pamiątkę; Pierścionek złoty z na­
pisem na wierzchu W łoskim G 1 i h o in i n i I i b e- 
r i  s o n o  f  r u i  l e l i  i, Krwawnik gruby w z łoto o- 
prawny na pieczątkę; ktoby go wyśledził  lub zna­
lazł  niech go odda na dole w domu Nr 6 :3  przy 
ulicy Leszno w bramie po prawej ręce, wchodrtys 
ja dziedziniec, odbierze Dukatów 5. -

SIKA W KI OGNIOWE większe i małe robią się 
według najlepszych zasad i wzoro-w w ! abryce W y- 
robów Metalowych i Lakierowanych przy ulicy  S.  
Krzyskiej Nr 1337. Kilka takowych obecnie ukoń­
czonych w cenie od 250 do 3000 z ł .  nabyć można.

W domu pod Nr 360 na Kra kr P r z e d :  obok Ber­
nardynów , są de naięcia każdego czasu rozmajtej 
obszernośei LOKALE z wszelkiemi wygodami i Sklep 
z pomieszkaniem. Tamże są do sprzedania 2 RONIE.^

W Gmachu Banku Polskiego na sali Giełdowej,  
odbędzie się urzędownie w d. 30 m< i r. O go: 10 
z rana licytacja publiczna, na której 5 sztuk ARA­
KU po garcy IBS trzyinaiących, łącznie  garey 5^0 
wynoszących, w Banku zastawionych a w swoim cza­
s i e  niewykupionych, najwięcej dającemu za gotowe  
pieniądze sprzedane będą-

U r z ą d M uu i c y p a 1 n y M. S. W a r s z a w y.
Podaiąc do wiadomości publicznej i e  następujące 

bilety zastawne lombardowe- iako to: Nr 1(1,074'
na z łp: 60. Nr 6,793 na złp: 200. Nr 9,484 na 
1_50. Nro 801, na złp: 310. Nr 350, na złp: 223  
Nr 351, na złp: 180,  Nr 3 ,4 3 7 ,  na złp: 20. Nr  
9,441, ua złp: 150. Nr 8,460. na złp: 350. Posiada­
czom tychże zaginęły ,  wzywakaźdego w czyich rę­
ku takowe znajdowaćby się m ogły ,  ażeby w prze­
ciągu sześciu tygodui od daty, a najdalej do dnf* 
24Gzer: Maja r. b. do Dyrekcji Lombardu Miasta Sto­
łecznego Warszawy w Ratuszu Głównym  przy ułi-  
cy Senatorskiej posiedzenia swe odbywaiącej,  z g ło ­
sił  się i prawo posiadania o-nych u d o w o d n i ł , po 1*- 
płynieniu bowiem terminu wyżej oznaczonego, nowe  
bilety zastawne w miejsce zagubionych i fanty w za­
stawie będące tym iedynie esobom za opłaceniem  
przypadających należytości wydane zostaną, których  
nazwiska w Księgach Dyrekekcfi Lombardu są za- 
pisnne .—  Prezydent H 'g g rzeck i . —  Sekretarz Jene­
rał ny G. Jaho tkow sk i .

FOLW ARK  Pokrzywnica z obsiewami oziminy i  
jarzyny pod Pułtuskiem , iest do wypuszczenia w 
DaUraayyjj od przyszłego S. Jana* dowiedzie*
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inó&na pą jpiejscn  o kondycjach  u w ła śc ic ie la  
h r z y w n i c y  mi es z ka j ąc e g o ,  może  być  p r z y t e  m  i 
g i  f o l wa rk  w y p os z c z o n y .

I^rzy i i l icy Ni eca ł e j  Nr  614 lit-' G.  są  r ó ż n e  p o ­
k o j e  do  na i ęc i a  <jd S.  f ana .

K o m m iś s ja  R z ą d o w a  W o j n y .  P o t r z e b u j ą c  do z a ­
o p a t r z e n i a  Szpi t a lóry  na k w a r t a ł ,  a r t y k u ł ó w  n iże j  
w y m i e n i o n y c h ,  w z y w a  w s z y s t k i c h  chęć  pod i ęc i a  się 
t-ej d os t awy  ma i ą e y ć h ,  a ż e b y  na  d.  30 b, 111. z ł a i y l ł  
t f e k j a r a ć j e  o p i e c z ę t o w a n e ,  na r ęce  Sek:  J en :  w K o m :  
jRząi '• W o j n y ,  z w y m i e n i e n i e m  cen o s t a t c z n y c h ,  po 
j ak i ch  d o s t a w y  t y c h ż e  a r t y k u ł ó w  po d j ąć  s ię n i "gą .  
P r z y  s k ł a d a n i u  D ek la r ac j i  wini io  być okazane tn  świa ­
d e c t w o , '  na z ł o ż o p e  w  Kaśsfe J e n e r a ł ne j ,  W o j s k a  l a ­
k o  V a d i u m  7-p.  lO’OO inacze j  d e k l a r a c j a  p r z y i ę t ą  nie  
Ła d z i e .  V a d i u m  t o  z a r a z ' p o  o t w a r c i u  dek l ar ac j i  z o ­
s t a n i e  z w r ó co n e  t y m ,  k t ó r y ch  p o da n i e  p r z y i ę t c m  nie 
b ę d z i e :  u t r ż y t n u i n c e m u  się zaś p r zy  d o s t awi e ,  po] i -  
czene in  zos t an i e  na k tó r a  w y n os i ć  ipa rOtą c-zęsć \ynr-  
to'sci p r z e d m i o t ó w ,  d o s t a wi ać  się ina i ących.  Bl iższe  
s z c z e g ó ł y  d o t y cz ą c e  tej  d o s t a w y  A p t ek a  G ł ó w n a  
W o j s k a  w Tl iazdówie  k a ż d e m u  z g ł a s za i ą c e m u  sic u-  
dzi c l i :  F l a s z ek  2  f u n t o w y c h  m i ę d z y  k t ó r e  l i czą  się 
s!e i  b u t e l k i  k w a r t o w e  kop  170,  k w a r t o .  1 f u n t o ­
w y c h  k .  173,  k w a r .  p ó ł f u n t o ,  k .  195,  k w a r .  ć wi er ć  
f u u t o .  k .  1 3 2 , ’ k\y:  1 i 2ch  anjoyvych  k .  30 . — S ł o ­
j ów 3 g a r co w y c h  s z t u k  15,  2 gar .  sz.  30 ,  l o  ga r .  
sz . 60 ,  p p ł g a r c o .  sz.  200 ,  2 e h ' f u n t o w y c h  k o p  1 5 ,  
l o  f u n .  k .  30 ,  p ó ł  f un .  k .  4 0 ,  ć wi er ć  f un .  k .  50 ,
1 i 2 u n c j o w y c h  k .  20 ,—  G ą s i o r ó w  3c h  g a r n c o w y c h  
ł z t u k  2 0 ,  2 gar .  kz. 30,  I n o  gar .  sz.  350,-  p ó ł g a r :  
co.  sz.  35 0 . —  S ł o i ów  g l i n i a n y c h  p o l e w a n y c h  11a 1 
i 2  g a r n c e  120.—- B a r y ł e k  d ę b o w y c h  4 g a r c o w y c h
J 0 0 ,  6 gar .  100,  10 g ar .  50 ,  15 gar .  30 ,  Od 20  do  
3 0  g a r co .  2 0 . —  P a k  d r e w n i a n y c h  r ó ż ne j  wi elkośc i  
2 0 0 . —  Si ana  f u r i c d n o k o n n y c h  10.—  W o r k ó w  z p ł ó ­
t n a  g ęs t eg o  n ab i t eg o  t r z y m a i ą c y c h  wysokośc i  ł o k c i  
p ó ł ,  O b w o d u  -Łokci  2 sz.  800,  W o r k ó w  t r ż y m a i ą - '  
t y c h  W y s ok o ś c i  ł o k c i  3 O b w o d u  ł o k :  2 i p ó ł  200.
  G w o ź d z i  p ó ł  b r e t na l i  k o p  120 ,  P ó ł  z a m k o w y c h
2 0 ,  - K o r k ó w  i n ix t u r o w y c h  3 0 , 000 .  B u t e l k o w y c h  r ó ż ­
ne j  w i e l koś c i  4 , 0 0 0 . —: P a p i e r u  p a k o w e g o  w i e l k i eg o  
f o r m a t u  r y z  30 ,  K o n c e p t o w e g o  o r d y n a r y j n e g o  r .  15,  
‘d o b r e g o  r .  5 ,  K a n c e l a r y j n e g o  ( M u n d o w e g o )  Ob z y .  
r .  2,  P r o p a t r j a  o b r z y n a n e g o  r .  1,  B i b u ł y  d o b r e j r .  
| 0 .   P i ó r  H a m b u r s k i c h  p a c z e k  30,  L a k u  c z e r w o ­
n e g o  d o b r e go  f a n t ó w  2 ,  o r d y n a r y j n e g o  f u n .  5. —  
| z p a g a t u  g r u b e g o  10,  C i e n k i e g o  50 . — O ł ó w k ó w  d o ­

b r y c h  c z a r ny ch  tuzinów 4-—  Płótna na kolatnrkij  
do p r a s o w a n i a  Ol e i ów i So k ów ł o k .  150.— Pęch&ł  
r z y  r ó żn e j  wi elkoś c i  s z t u k  50 0 . —  w W a r s z a w i e  d .  
18 Maia  1831 r .  S e k r e t a r z  Jep  e r a l ny  Koinini ss j i  Rzćj* 
d owe j  W o j n y .  P u ł k o w n i k  Z i e l i ń s k i .

I ) ,  12 b.  m.  w T e a t r / e  N a r o d o w y m  z g u b i o n y m z o »  
e t a ł  P U L J Ą R E S ,  o k ł a d k i  z z i e l on y c h  wąs k i ch  ws tą ­
ż e cz ek  u ł o ż o n e ;  vyłascicie) o c e n i a ł  w n im d r o g ą  p a ­
m i ą t k ą ,  a zna l azca  nie z n a j dz i e  w n i m ł a d n e j  w a r ­
tośc i .  U p r as za  się p r z e t o  aby t a k o w y  o<jdał  za p r zy* 
z w o i t ą  n a g r o dą  do D r u k :  K u r :  W a r s z aw sk i eg o .

VV d.  U m.  i r.  b.  7, u l i cy  D ł u g i e j  z a b ł ą k a ł y  sVj
K R O W Y  cze r wo n a  z ł y s e m b i a ł e i n  i Uarością  n a  

og on i e ,  d wi e  p ł o w e  z ł o p a t k ą  zb i t a  wy 1 e n i a ł e ,  k t o*  
b y  o ich z n a j d o w a n i u  d a ł  znać  do R z ą d c y  Dom.li  
C h od ki ew  i czów pr zy  u l i cy  M i o d o w e j ,  o d b ie r ze  p r z y  
Z woj  tą n a g r od ę .

O l i r o  n a  o d  C h o r ó b .  Szc z e g ó ln i e j  w te* 
r a źn i e j s z y m czasie n i e z b ę d n i e  k a ż d e m u  p o t r z e ­

b n a ,  a p r z e z  n a j b i eg l e j sz yc h  De ka r zy  p r z e p i s a n a ,  
j e s t  to  P A S  f lanelowy sz e rok i ,  s t os owni e  do  o kz y-  
cia b r z u c h o w e j  częśc i  c i a ł a ,  w y r o b i on y  w F a b r y c e  
K o b i e r c ó w  i i nn yc h  w y r o b ó w  w e ł n i a n y c h ,  p r z y  ig­
l icy C z e r n i a k ow s k i e j  Nr  3041,  n i emn ie j  w yr ob io ny  
z os fa ł y  w te jże  F a b r y c e  świe że  a r t y k u ł y  i ako to :  K a ­
f t a n i k i / G a t k i ,  P o ń c z o c h y ,  Sz l a fmyce  t r y k o t o w e ,  
i C ze r ka s y  w r ó ż n y c h  ko lo r ac h  i n a j l e p s zy m g a t u n ­
k u .  W sz ys t ki ch  t ych  a r t y k u ł ó w  p o d o b n i e ż  i C h u s t e k  
D a m s k i c h  w guśc i e  s ł a w n e j  f a b r yk i  T e r n a u s  n ab y ć  
m o ż n a  za n a j p o mi e r n ie j s z ą  cenę  w S k ła d z i e  W y s o -  
b ó w  w e ł n i a n y c h  p r z y u l i cy  Mi o do we j  N r  4^1.

d o n i e s i e n i a  z b i o r ą  i n f o r m a c y j n e g o .
D O M  p r a y  u l i cy  M o k o t o w s k a  p o d  Nr  1661 ies t  do 

d z i e r ż a w y  k a ż d e g o  czasu ,  s k ł a d a j ą c y  się z 20 p o k o i  
l i  k u c h n i e  o r az  S t a j n i e ,  W o z o w n i e ,  P i w n i c e ,  O g r ó d  
f r u k t owy ?  pomi esz kan i a  b a r d z o  d o g o d n e  i p o r z ą d n e .  
K t o b y  sobie  ż y c z y ł  ina się z g ł os i ć  do t ego  sa mego  
D o m u  i»a I*ze p i ę t r o  po  p r aw e j  s t ron i e .

P o t r z e b n y  ies t  MŁODZIENI EC u mi e j ą c y  pisać i 
r a c h o w a ć  do o b o w i ą z k ó w  p r y w a t n y c h  ze s t o i o w n e  
w y n a d g r o d z e n i e .  Ży c z ą c y  sobie  mieć  taki# mie j sce  w 
W a r s z a w i e  ma  się 2 g ło s i ć  do Bióra  In fo r m a c y j n e g o  
n a  K r a k ;  P r z e d :  n a p r z e c i w k o  P o c z t y .

DzU r ano  c i ep ła  s t op n i  10. W c z o r a j  w p o ł o d» 18.
T E A T R  NARQ: J u t r o  W z n o w i a n a  T r a i e d j a  A7 \  

t k a  r o d u  D o b ra ty ń sk ic f i  i n ow y  Ś pi e w  L i t w in k i
T E A T R  ROZM: Jutro  K o U i n s z k o y I A t ó & U p s t y .
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